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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 8 Lipca. — 


Czterdziesto-dziewiątą rocznicę narodzin N. 
Cesarza i Króla Mikołaja Igo, naszego miłości- 
wego Monarchy, wczoraj solennie obchodzone 
w Warszawie. O godz. 9téj rano w kościele 
Archikatedr. S. Jana znajdowali się urzędnicy 
i obywatele na nabożeństwie celebrowanem przez 
JW. X. Fijałkowskiego biskupa Administratora 
Archidyecezyi Warsz., zakończonćm Te Deum 
i modłami o wszelką pomyślność N. Rana. 0 
10tćj, JO. Xiążę Namiestnik (przybyły na tę 
uroczystość z Skierńiewic) przyjmował na po- 
kojach Zamkowych powinszowania od licznie 
zebranych znakomitych osób duchownych, je- 
nerałów , senatorów, wyższych urzędników, 
dygnitarzów , konsulów zagran: i obywateli. 
Nastąpiło nabożeństwo w Cerkwi cytadelli; ce- 
lebrował JW. X. Czerniawski naczelny kape- 
lan czynnćj armii; a gdy śpiewano Ilymn dzięk- 
czynny, działa- tejże cvtadelli wydały 101 kro- 
tną salwę. W kościołach wszelkich wyznań 
odbywały się nabożeństwa z powodu 'tejże uro- 
czystości; a w Synagodzie przy ulicy Daniele- 
wiczowskićj po uabożeństwie, uczniowie szko- 
ły rabinów odśpiewali hymn »Boże Cesarza 
chroń.« W cytadelli była parada wojskowa. 
O godz. 4téj w salonach pałacu Łazienkówskie- 
go był świetny. obiad dla 100 znakomitych osób, 
w czasie którego orkiestry wojskowe wykony- 
wały wyborowe dzieła, a gdy JO. Xżę Na- 
miesinik wezwał do spełnienia za zdrawie N. 
Państwa, armaty rozstawione nad kaskadą za- 
brzmiały 101 krotnie. Nastąpiło widowisko bez- 
płatne w Amfiteatrze Łazienkowskim, na któ- 
rem znajdował się JO. Xiążę Feldmarszałek w 
gronie dostojnych osób. To widowisko zakoń- 
czyła stósowna kantata wykonana przez arty- 
stów opery i chóry; a gdy ukazała się w śli- 
czućj dekoracyi cyfra miłościwego Pana, wszy- 
scy obecni powstawszy , wielokrotnie wydawa- 


li radosne odgłosy. Po widowisku, znakomite 
osoby płci obićj bawiły u JOO. Xstwa Ichmość 
Warszawskich w sali Salomońskićj pałacu Ła- 
zienkowskiego, którego taras i przyległe kana- 
ły były illumisowane. VVłaściciele posesyi w ca- 
łem mieście oświellili swe domy. Pogoda przez 
cały dzień trwała, a wieczór był jeden z naj- 
przyjemniejszych. 
— Paryż 27 Czerwca. — 

Zaproponowany przez p. Hallez Claparède 
dodatek o powiększenie budżetu ministerstwa 
oświecenia o 100,000 fr., na założenie tak na- 
zwanych szkół schronienia w Alzacyi, miano- 
wicie w cela rozszerzenia języka [rancuzkie- 
go, został przez izbę deputowanych odrzuco- 
ny, gdyż minister przytoczył przeciw temu za- 
sadę, że szkoły elementarne uważaue być mu- 
szą za czysto municypałne instytucye, którym 
departament a potem rząd tylko przy niedosta- 
teczności miejscowych zródeł w pomoc przyjsć 
mogą; na tych źródłach nie zbywa bynajmnićj 
w Alzacyi. 'Dla niemców musi być przyjemnóm 
słyszeć z ust franeuzkiego deputowanego wy- 
zuanie, że mimo wszelkich usiłowań trudno 
jęst z owćj prowincyi wyprzeć język niemie- 
cki a rozszerzyć francuzki. » Alzacya—mówi 
między innemi p. Hallez Claparóde—jest pra- 
wie od dwóch set lat z Francyą połączona, jest 
francuzkiego sposobu myślenia i od lat 50 daje 
świetne dowody patryotyzmu i poświęcenia, ale 
w mowie jest zawsze niemiecką. Niemiecki ję- 
zyk jest na prowincyi powszechną mową. W ję- 
zyku niemieckim toczą się rozprawy i narady 
Rad Municypalnych. Dotad 'usiłowania w zapro- 
wadzeniu fraucuzkiego języka w Alzacyi, bar- 
dzo tylko mały uczyniły postęp. 

— Londyn 27 Czerwca. — 

Królestwo belgijscy wylądowali wczoraj w 
Woolwich, i w kilka godzin późnićj przybyli 
do pałacu Buckingham, 

Słychać że w przyszły tydzień przybędzie 
do Anglii król holenderski na dwa lub trzy ty- 
godnie i zajmie mieszkanie w hotelu Mivarta 


gdzie rządowe pokoje przygotowane zostały. 

Onegdaj odpłynęła pierwsza regularna po- 
czła do Chin. Na przyszłość londyńska poczta 
odchodzić będzie do Hong-Kong co 48 dni, i 
ztamtąd w takimże przeciągu czasu. Na uświę- 
cenie tego związku z Chinami, dyrektorowie 
wschodnićj żeglugi, którzy ten bieg pocztowy 
nłatwiają, dadzą jutro dla p. Potiinger wspa- 
niają ucztę, na którą zaproszeni są ministro- 
wie i dyrektorowie wschodnio-indyjskićj kom- 

anii. 

, W drugićm wydaniu dz. Morning Heraid 
czytamy następujące szczegóły, przywiezione 
przez okręt pocztowy Cambridge, o strasznym 
pożarze, który wybuclinął d. 28 maja, w Que- 
bec (w Kanadzie), Ogień wszczął się około 
11 rano, a o północy 2000 domów leżało w po- 
piele. Ogień tak gwałtownie się szerzył, że 
ani można było myślić o ratunku rzeczy. 12 
tysięcy ludzi ntracili cały swój dobytek i obo- 
zują pod niebem. Kościoły, magazyny , fabry- 
ki stały się pastwą płomieni. Musiała też zgi- 
nąć nie mała liczba osób. Straty obliczają na 
3 miliony dollarów (27 milionów złp.) I gd" 
tutejsi mający udział w handlu kanadyjskim, 
poniosą nie małe straty. 

Tąż drogą dowiadujemy się , że miasto New- 
jork podobnegoż doznało nieszczęścia przez po- 
żar, który pareset domów pochłonął. 

Zrobione właśnie w Anglii doświadczenie 
w zastąpieniu Inu przez materyał wydobyty z 
pewnego rodzaju długićj trawy przewiezionćj 
z Chin. Zapewniają, że ta trawa posiada wszel- 
kie przymioty Inu w wyższym stopniu, iże go 
nawet przewyższa w cienkości, mocy i trwa- 
łości. Mamy przed oczami próbkę płótna wy- 
robionego z tego materyałn; podobne jest bar- 
dzo do batystu francnzkiego, ale ma lustr bar- 
dzićj jedwabisty. Materyał ten jest w Chinach 
nadzwyczaj tani. 

Sławny żeglarz powietrzny, Green, odbył 
wczoraj, pomimo podeszłego wieku, 30Utną 
podróż balanem. Towarzyszył mu jeden z przy- 
jaciół, lekarz z professyi, 

Na zgromadzeniu w Meath, O'Connell rzekł 
między iunemi: »Mężowie z Meath! Przysze- 
dłem pomagać wam w zamiarze zniesienia unii. 
Kto z was jest za sprawą repealistów, niech 
podniesie rękę. (Tysiące rąk podniosły się na 
ten rozkaz). Prawdziwie, mnie się zdaje, że 
każdy z was ma pięć rąk, gdzie idzie o uzy- 
skanie repealu! Jeżeliby was kto zapytał, dla 
czego żądacie zniesienia nnii, powiedzcie mu, 
żem ja powierzył wam przyczynę; abyście zaś 
istotnie tak odpowiedzieć mogli, więc ją rze- 
ielnie wam objawię. Oto uajprzód dla tego: 
Że Irlandya ma tak dobrze jak Anglia prawo 
mieć parlament. Anglicy nie przewyższają nas 
w niczem, my zaś w wielu względach jesteś- 
my lepsi niż oni; oni nie wyrównają nam w 
rmierności, w socyalnych enotach, w czystości 
niewiast, w waleczności mężów. My jesteśmy 
dzielnym religijnym narodem, a gdy mówię, 
że my mamy takież samo prawo, jak Anglia 


do parlamentu, tedy mówię prawdę, która w 
moralnóm przekonaniu i w politycznem doświad- 
czeniu jest uzasadniona. Powtóre: Irlandya w 
chw:li niebezpieczeństwa uratowała Anglię, An- 
glia zaś złamawszy wszelkie irlandzkiemu lu- 
dowi dane przyrzeczenie, niewdzięcznością nam 
odpłaciła. Przeciwny los Anglii był zawsze dla 
Irlandyi dogodnością. (Huglands adverstii ts 
Irelands opportunity). Tak było tak znowu 
będzie. Chmura wznosi się na widnokręgu, 
która, jak oni mówią burzę sprowadzić może. 
Przyjdzie chwila, w którćj Anglia walecznego 
ramienia irlaudczyków potrzebować będzie. Je- 
żeli zechce wymierzyć nam sprawiedliwość — 
to jest zupełną sprawiedliwość, —tedy przychy- 
limy się do jéj żądania. « — 
— Madryt 21 Czerwca. — 

Kilkudziesięciu deputowanych i dziennikarzy 
nłożyło protestacyę przeciw zaślubinom królo= 
wćj z synem Don-Karlosa lub z brabią Trapa- 
ni, gdyż tak ten jak i tamten związek, przeci- 
wne są popularności i spokojności narodu. 

Donoszą z Barcelony, że konsul francuzki 
otrzymał urzędowe zawiadomienie, iż gabinet 
tuileryjski zwrócił hrabiemu Molina (Don Kar- 
losowi) nadesłany sobie od niego akt abdyka- 
cyi, i odmówił mu żądanych paszportów, 

Dz. Espańol sądzi, że korzystniejsze dla 
kraja byłoby zamężcie królowój z synem lnfan- 
ta Don Franoisco, niż z hrabią Trapani. 

Hr. Bresson, poseł francuzki, przybył dnia 
19 du Barcelony. Ma on polecenie nalegać tam 
usilnićj niż dotychczas o zaślubienie się królo- 
wćj z hrabią Trapani, oraz przedstawić blizkie 
uwolnienie Don Karlosa, którego dozorcą ga- 
binet francnzki już dłażćj być nie chce, i nie- 
podobieństwo przeszkodzenia ucieczce syna je- 
go, aby tym Sposobem okazać rządowi hisz- 
panskiemu, że związek małżeński z xięciem 
neapolitańskim jest jedynym zbawienia środkiem. 
Jenerał Narvaez ma być od niejakiego czasn 
przychylnym tćj kombinacyi , a pan Martinez de 
la Rosa ma osobiście popierać w Barcelonie przed- 
stawienia posła francuzkiego. 

Korweta Manzanares, dowodzona przez 
drugiego syna Infanta Don Francisco de Paula, 
zawinęla d. 17 do portu Barcelony. 

Gabinetowy sekretarz królowy, p. Donoso- 
Cortes, wyjechał z Barcelony do Paryża z po- 
nfnemi zleceniami. ` 

Młoda królowa, przedsięwziąwszy ntrudza- 
jącą podróż, dla wzmocnienia kąpielami zdro- 
wia swego, okazuje teraz niezadowolenie z po- 
śpiechu, z jakim używanie wód ma przerwać 
i tą samą drogą powrócić do stolicy. 

Wrażenie, jakie sprawił manifest hrabiego 
Montemolin (xięcia Asturyi) na jenerale Nar- 
vaez i jego wojskowym orszakn, było tak nad- 
zwyczajne, że w pierwszem wzruszeniu kazał 
napisać okólnik , polecający wszystkim wyższym 
władzom wojskowym, aby każdego z członków 
familii Don Karlosa, ujętego na ziemi hiszpańskićj, 
natychmiast rozstrzelać kazały. Pan Martinez 
de la Rosa sprzeciwił się ogłoszeniu tego okól- 


nika w tulejszćj Gazecie Nadwornćj, w tém 
przekonaniu, że takie rozkazy poniżyłyby go- 
dność samego rządu. 

Nowe dzieło o Hiszpanii zapewnia, że w 
tym kraju jest przeszło 400,000 przemytników, 
którzy wszyscy dobre mają zyski z tego rze- 
miosła. 

— Turcya. — 

Gorale z pod Jakowy, dalecy od poddania 
się, za zbliżeniem się 35,000 wojska dowodzo- 
nego przez Seriaskiera, połączyli się dnia 25 
maja, wyruszyli przeciwko Ibrahimowi Bejowi, 
komendantowi Jakowy, i pobili jego siłę, tak, 
że się do Prisrent cofnąć musiał. Załoga jego 
liczyła tylko 500 ludzi, a gorali było 2,000; ci 
stracili 100 ludzi, wojsko zaś tureckie tylko 30. 

Listy z Janiny donoszą, że tameczny wice- 
konsul grecki nie został przez Portę uznany; 
podobnież i konsularni ajenci greccy w Prewe- 
zie i Arta. 

— Mezyk. — 

Proces przeciw jenerałowi Santana, hyłe- 
mu prezydentowi rzeczypospolitej Mexykańskićj, 
wypadł daleko łagodnićj niż się spodziewano. 
D. 16 kwietnia wydał Kongres postanowienie, 
dające jenerałom Santana i Canaliza do wyboru, 
albo 10 letnie wygnanie albo rozstrzygnienie 
rozpoczętego przeciw nim processu drogą są- 
dową; nie ulega wątpliwości, że obiorą pierw- 
sze. 

——0 


Rozmaitości. 


MOJE KONKURY. 
przez Ad. Am. Kosińskiego. 
¿Ciąg dalszy). 

Pan Michał, jako nakazywało decorum, przez 
całe dwa tygodnie konkurował do Cześnikowej, 
oświadczył się wreszcie i był chętnie przyjęty. 
Slub naznaczono na drugą niedziclę, dla tego zaś 
dano taki długi termin, że Cześnikowa w powtór- 
ne wchodząe śluby, jako każda poważna matrona, 
poszczycić się chciała swoim przyszłym małżen- 
kiem , jego urodą i młodością, i mnóstwo gościa 
szczególnićj też całą familię naakt uroczysty spro- 
siła. Termin ten i dla mnie hył ważnym; nie 
wiem bowiem czemu przyszła chęć, aby korzy- 
stając z niego, oświadczyć się podług wszelkich 
prawideł pannie Helenie. Potrzeba do tego było 
jakich swatów i świadków, co zaś nadewszystko 
rodziców, a przynajmniej ojca. Napisałem też do 
niego, wyrasziwsty wszystko jak się stało, i jak 
fortuna sama zdaje się wchodzić w ręce, prosiłem 
aby zechciał przyhyć, co też poczciwy siaruszck 
uskutecznił snadno. 

, Czekając naów dzień, codziennym prawie go- 
ściem byłem w domu Cześnikowćj; przyjmowano 
zaś mnie mile i uprzejmie, i gdy gospodyni z pa- 
nem Michałem była zajęta, ja, jak na odważne- 
go i rezolutnego kawalera przystało, zalecałem się 
pannie Helenie: całe godziny przepędzaliśmy z so- 
bą, gadając to o tem ta o owem, nie raz nawet 
przychodziła chętka w ręcz moje uczucia objawić, 
bez swatów i zwykłych ctykiet , nie wiem co wstrzy- 
mywało, wyraźnie szatan memu szczęściu prze- 


ciwny; sądziłem bowiem, a nawet ufałem , że ho- 
Że dziewczę nie jest odemnie, bo i mile mówiło, 
1 bawiło się, i słuchało moich komplementów, gdy 
zaś nie stawiłem się którego dnia z wizytą, zaraz 
wymówki, domysły i tym podobne igraszki, któ- 
remi to kobiety tak zręcznie wabią i zwodzą nie— 
doświadczonych kochanków. 

Nadszedł wreszcie dzień uroczysty! cały dom 
paui Podkomorzyny w niczwykłym był ruchu; 
mój towarzysz, pan Michał, żeniąc się, tak go 
wstrząsnął... od wczesnego rana i prawie do no- 
cy już, i sam sięubierał i opatrywał służbę, ko- 
nie inne chędostwo. A jeźli on był w kłopocie 
i niepokoju, to ja w większym nierównie. Niechaj 
sobie co chce kto mówi, niełatwa to rzecz, choc- 
by nawet dla najodważniejszego człowieka, oświad- 
czyny; będąc nawet pewnym serca i przychylno- 
ści swojćj bogdanki i jej rodziców, zawsze jakiś 
strach bierze; a nuż się namyśli inaczćj, a nuż 
rodzicom przyjdzie jaki grymas, narazi się na wstyd 
tylko, a nie dojdzie celu życzeń swoich. 

Ja też owego dnia jakby przeczuwając swoje 
nieszczęście, w osobliwym byłem humorze. Na- 
przód brzydki sen trapił, chociaż to „sen mara, 
lecz i w niego niekiedy wiara''; potem na sercu 
było jakoś nie miło, w. piersi ciężko, szum w 
głowie spojtzawszy też do kalendarza, zimny dreszcz 
obiegł po ciele, był to właśnie feralny dzień... 

Nie wierzyłem ja dotąd, aby który dzień był 
szczęśliwszy lub nieszczęśliwszy od drugicgo, wszyst- 
kie Pan Bóg jednakowo stworzył; jeden piątek tyl- 
ko wyłączyłbym z liczby, nie dla innćj przyczy- 
ny tylko dla tej, Że nasz zbawiciel Życie w nim 
skończył. Pomimo tego jednak, jak to już rze- 
kłem, zastraszyłeim się niepomału żew taki dzień 
oświadczyć się przyjdzie; chciałem nawet na pó- 
Źnićj odłożyć całą rzecz, ale wstrzymała Podko- 
:norzyna słowami: 

„Ej! nie miejże Aszeć obawy, albożeś to haba, 
Żeby wierzyć w baje podobne? czy dziś czy jutro 
oświadczysz się, wszystko równo, ale im prędzej 
tem lepiej; Bresztą odkładać nie sposób, przygo- 
towałam do twćj deklaracyi Cześnikową i Helenę, 
mogłyby się rozgniewać.'* 

Podziękowałem za względy dóbrćj matronie, i 
pytałem trwoźliwie: „l jakąż dały na wzmiankę 
Waszmoś i Dobrodziejki odpowiedź? jestże nadzieja 
że przyjętyin zostanę?“ 

„Hm, odparła Podkomorzyna , Bóg to wie, co 
się dzieje w sercach niewieścich! trudno powiedzieć 
żak lub nie, lecz wszakże nie daleko da stanow- 
czćj chwili, przeświadczysz się Asziność wtedy do- 
wodnie.* 

„Wtedy Mościa Dobrodziejko, zapóźno już będzie” 
odparłew smutnie ; gdy przyjdzie grochowy wie- 
niec odnieść do domu —_ strapienie i wstyd utrapi.« 

Rozsmiała się poczciwa matrona, pojeła kłopot, 
którego nie umiałem i nie starałem się ukryć. „Ależ 
Mosanie, odrzekła, i któż to widział trapić się, 
przed czasem! na Żołnierza i szlachcica nie przy- 
stoi wcale!“ A „gdyin się pocieszył temi słowami, 
dodała: 

„FEjże otwarcie ci mówię: bądź dobrej myśli. 
Cześnikowa i jéj siostry nie są wcale od tego, a- 
byś był ich szwagrem, poinformowały się od te- 
go i owego o twćj konduicie — informacye wszyst 
kie na twą korzyść wypadły; jakkolwiek dotąd 
nie chodziłeś jeszcze gospodarką, nie kłopoczą 
się o to, wiedza, że, iak mówi przysłowie: do- 
bry Żołnierz dobrym gospodarzem będziesz, masz 
też obrot i głowę, takiego człowieka w ich ro- 


dzie potrzeba — wdowy dać sohie rady nie mogą, 
będą miały w sobie protektora i doradcę w po- 
trzebie.'* A 

„Lecz co myśli panna Helena?“ 

Podkomorzyba nieco z tonu spuściła. „Hm, z 
nią kłopot był trochę, dziewczyna wielce mądra, 
a te na licha mądrość w kobiecie przyda się! ba- 
łamuci tylko głowę, nic więcej; ale i ona nie jest 
od ciebie, owszem...* 

Widzimnie rada, rozmawia zemną całe godzi- 
ny,“ wtrąciłem. 

»Tak, uważałyśmy to wszystkie, pozyskałeś 
jej względy, uchodzisz w jćj rozumieniu za mą- 
drego człowieka, to już wiele!“ 

„A więc koniecznie dzisiaj chcesz Waszmość 
Dobrodziejka wszystko ukończyć?“ 

„Nie inaczéj, oświadczę cię kaszlelanowéćj i in- 
nym siosirom, ty zaś staraj się z panną pomó- 
wić; za parę niedziel może być ślub.“ 


Doniesienie 


Nro 5702. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego it scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręsu. 

W myśl art. 12 ustawy Hypolecznćj z ro- 
ku 1844 wzywa mających prawo do spadku, 
po Józefie z Sołtysikiewiczów Magierskićj po- 
zostałego, z połowy domu pod L. 164 w gu. 
VIII. położonego i ruchomości składającego się, 
aby w zakresie trzech miesięcy, Z stosowne- 


Ośmielony słowami poczciwćj matreny, wybi- 
łem z głowy niepotrzebne kłopoty i koło 1otej 
porannej z panem Michałem puściłem się w drogę. 

(D. e. n.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia L| do dnia 12 Lipca. . 

Metsel Ludwik, Schuster Franc., Rutkowski, 
Fraget Alfons, z Polski; -- Kess:lbauer Adalhert, 
Burkbard Juliusz, Rzepczyński Jan, Bryganli Sla- 
nistaw, Zóchy Franciszek hr., z Galicyi; -- Fróm- 
rick Emanuel, Neumann Eugeniusz, Treskow Hen- 
ryk uh., z Pruss. 

tVyjcchali 1 Krakowa. 

Dombski Franciszek, Radzimiński Wincenty, 
Szalewska Marya, Clay Rudolf, Masłowicz Mar- 
celli, do Polski; -~ Hałska Honorata, Berstell Gu- 
staw, Siicke August, Hennik Moritz podporu, ces. 
ros, do Galicvi; -= Schnapka Józef, Kopakowski 
Fraue. Pozorski, Wielopolski Bolest. hr., do Pruss, 


Urzędowe. 


mi dowodami do Trybunału zgłosili się, po u— 
pływie bowiem iego terminu, wspomniony spa- 
dek, na rzecz zgłaszającego się Franciszka Mi- 
kołaja, dwóch imion Magierskiego, przyzna- 
nym zostanie. 
Kraków dnia 30 Czerwca 1845 r. 
Sędzia Prezydujący, 
H. Komar. 


Sekr. Lasocki. 


(2r) 


Doniesienia prywatne. 


j Folwarczek w terylorynm Ryba- 
PEL ki czyli w wsi Dębnikach w Gali- 
cyi przeciw Zwierzeńca, mający grun- 


tu ornego morgów 24, kilkaset sążni kamien- 
nych gór na wapno, do & morgów pastwisk 
Dominikalnych które są wolne do wspólnego pa- 
szenia bydła, piec do palenia cegły i wapna, 
glina na cegłę w ilości dostatecznój, jest z wol- 
rćj ręki do sprzedania. Szacunek 6,000 Zło. 
Ryńskich w Mon. Konw., ciężary które do Do- 
minium opłacają się są: podatku Monarchiczne- 
go 13 Zło. Ryń 28 kr. M. Konw , dziesięciny 


Niemiecki EKONO YE 34 lat mają- 


3 Ryń. w Wałucie, czynszu 6 złp. Chęć ku- 
pna mający, mogą się zgłosić do podpisanego 
w tymże folwarku mieszkającego. 

(Ir.) Piotr Polocki. 


Zygmunt Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 
mieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 


Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszem 
piętrze. (19r.) 


Ein deutscher Beamter, 34 Jahr alt, der 


| seit einigen Jahren, während der fast andau- 
renden Abwesenheit des Besitzers drei Domi- 
nien Oberschlesiens selbständig * bewirthschaf- 
tet, sucht von Neujalir auf andern, rationell 
bearbeiteten Giilern, eine angemessene Siel- 
lung. 
Das Zeugniss seines jetzigen, hochgeachte- 
ten Principales, wird ibn hinreichend empfehlen, 
Etwaige Anfragen wird die Redaction des 
Blattes zu übernehmen und zu befördern die 


Güte haben. (1r.) 


cy, któremu w zarząd trzy dobra w Gór- 
nym Szląsku przez przeciąg kilku lat trwa- 
jącej nieobecności Dziedzica oddane były, 
Życzy sobie od Nowego Roku znaleść no- 
wy obręb w innych dobrach także ekono- 
micznego działania, bądź żeby już wpro- 
wadzone dokładne gospodarstwo dalej pro- 
wadził, bądź żehy takowe dopiero wprowa- 
dzał. Dziedzic, klórego dobrami jeszcze 
zarządza, będzie świadczył o jego zdol- 
ności. Żądający lakowego Ekonoma, bę- 
dzie łaskaw uczynić swe zgłoszenie się do 


Redakcyi Gazety Krakowskiej. 


SiE 608 OŁO WRSIE GE ZR O AĘ ZE ZĘ BIE O BRO SEO AO SO OOO oloo © 


GESSEWEGE REKE CEE 
cocos 0 065 GE ESEE KĘ 


osi 


